GRGARN POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZNEJ 


m a ar, 
NAKŁADEM: (68. TOW, WYRAWMNICZ2GO. 
Z a c T, 


4 


iwró 


a: 


P 


Wojska polskie zajęły Pułtusk, Riowo-fiińsk, Kaiccz 


Lwów, piątek 20 sierpnia 1920, 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176, 


REBAKTOR NACZEL 


Rok lil. 


LL 
ZZA ZZ 0 


s CERA PEENUŃKRATY: 
We Lwowia miesięcznie 40 Mk., z dastawą 
da domn 48 Mk., na prowikcyj 46 Mk. w 
innyak gażstwuch 60 Mk. (« przasyłką paezt.) 
CENXA GGŁOSZEŃ: 
miejscowe (lrowskie) za 1 wiarsy nonpareil 
1 Mk. „Nadesłaae* i „Neżrologia” ra wersa 
nenp. 3 Mk. komnnikaty i reklamy ma kro. 
nica za Wiersz nonp. 5 Mk. Brobne ogloszenia 
30 fon, od wyrazn. Dla posrukujących racy 
b zpłatnie. Ogłoszenia na niadziulę o Kif ja aj 
Zumiejscówe (porelwowskie) zwyzia 1 GU Wi, 
za Wieniz neRp., Nekrologi i nadumans 6 Mk, 
komumkaty 1 reklamy 10 Ñt, drobna ogó» 
mienia 40 fen. ed mowa, 


Adres Redatcyi I Administracył 
Lwów, uł. Sykstuska l. 27. 


Cana pojcdyńezego samera aa całym 
obwzarza Pelaki 


2 Marki. 


: ARTUR W. HAUSNER- 


Fa 
w 


wą 


ym, Siedlce, Wisz= 


micę i Wiodawg. = Wielka zdebycz, - Paniczny odwrót nieprzyjaciela. 


2 
£ 
Ku zwycięstwu. 

Z Mińska brak dotąd wiadomości, natomiast 
rosyjskie siacye radiotelegraficzne rozgłosiły po 
świecie wiadomości o wzięciu Warszawy, eo nie- 
wąipliwie zdradza, że według planów rosyjskich 
miała ona już być zajęta mino prowadzonych u- 
kładów, które świadczyć miały o gotowości do za- 
wancja pokoju ì uznania niepodległości państwa 
polskiego. 

' Rzeczywistość nie potwierdziła nadziei tych, 
krórzy wierzyli, że Resya bolszewicka mie pra- 
gnie niczego więcej, jak tylko pokoja. 

I rozgorzaia wałka po stnom;s Polski niewąf- 
pliwie walka obronna. Obie strony na szalę rzuciły 
wszystkie rozporządzalne siły. Atak rosyjski zo- 
stał na wielkich przestrzeniach nie tylko pow- 
strzymamy, ale armja polska przeszła do potę- 
zmej kontrakcyj, 

Ognisko walki skoncenirowało się na tere- 
nach Królestwa położonych na wschód od Wi- 
sły, gdzie czołowe pozycye rosyjskie sięgały 
Warszawy, tu rozgrywa się właściwie los Polski 
i losy imperyalizmu rosyjskiego. Od wyników tej 
walki zależy wszystko, ABE | 
——" Bez większego znaczenia militarnego są Ofen- 
zywne operacye rosyjskie ma półmocny zachód 
od Warszawy, skierowane w strong Włocławka 
i Torunia, bò chociaż zmierzają one do przecię- 
cia kom.mikącyi 2 Gdańskfwn) i przerwaria dowo- 
zu amiunicyi, nis są one jednak prowadzone do- 
statecznymi siłami, ani nie mogą wpłynąć na losy 
bitwy toczonej ha szerokim froncie Wisły na 
południe od Warszawy (Nowo Mińsk) po Bug 
(Włodawa), Sądząc bowiem po impecie z fa- 
kim tutaj prowadzony jest atak polski. rozstrzy- 
grięcie i to zwycięskie powinno wypaść wkrót- 
Ge, a wtedy losy wojsk rosyjskich stojących na 
wschód od Warszawy i tych na północny-zachód 
będzie przesądzony, bo odciętą im może być 
droga odwrotu, mL O 
"Również walki nia terenie galicyjskim, chociaż 
pod względem politycznym bardzo doniosłego zna- 
czenia, militarnie nie odgrywaja tej roli i re- 
zultaty walk toczonych ma północy w najbiiż- 
szych już dniach będą musiały oddziałać na prze- 
tieg Ooperacyi na całym galicyjskim froncie. 

„Oczy całej Polski, a także całego świata 
zwTrOcone Są na operacye wojenne, które wy- 
Bzły, z okolic Lublina, i przez Siedlice zmierzają 
ku północnemu-zachodowi. Powodzenie tam, niej 
tylko zabezriaczy Warszawę, ale całe terytoryum 
polskie, nie wyłączając Lwową i Wschodniej Ga- 
ficył, chociażby sytuacya na tym odcinku chwilowo 
była nawet krytyczną, 

Dłatego nie malęży Gię płoszyć przesunię- 


gen linii wałki na tenenie galicyjskim ku zacho- [chyba spodziewać się nie 'mośemy, temwięćj | 


Xomunikat szłabu generalnego: 


z dnia 18 sierpnia 1520. 


front północny: Oddziały pomorskie rozpo- 


częły energiczną Renirakcyę w kierunku na 
Bradnieg zajętą przeż nieprzyjaciela. W rejonie 
Lipna, Sierpca i Raciąża lotnicy nasi zaobser- 
p ruchy nieprzyjaciela w kierunku wseho: | 
nim. 

Ma półnec od Modlina w pomyślnych wal- 
kach dnia 18 bm. oddziały nasze wzięły z górą 
1.500 jeńców, 00 Farac«tów maszynowych i 1] 
działo. Wyróżniła się główńie grupa pułs Dre- 
schera. która ped Babaszewem wykonała śmiałą 
sz "żę kawaierzycką, rozbijając całkowicie całą 
brygadę sowiecką. Opuszczając pod naszym na- 
porem Pułtusk, bolszewicy wywieżli ze sebą 
burmistrza i wszystkich księży. 

Na przyczółku warszawskim po ostrej walce 
zepchnięto nieprzyjaciela stojącego u wrót sto- 
liey, zmuszając go w tym rejonie do pospiesz- 
nego odwrotu. Dnia 17 bm. wieczorem oddzisły 
poznańskie zajęły Mowomińsk. Z wkraczającemi 
patrelami wjeżdżał do miasia dewedca frontu 
półmocnego gen. Haller, entuzyastycznie witany 
przez wyzwolonych mieszkańców. . 

front środkewy: Armie frontu Środkowego 
kontynuują zwycięski swój peehód w kierunku 
północnym. Kałuszyn, Siedice, Międzyrzecz, 
Wisznice i Włodawa są w naszem ręku. Zde- 
zorjentowdne oddziały nieprzyjaeielskie napoty- 
kając ze wszystkich stron na oskrzydlające ude- 
rzenia naszych kolumn, ulegają stepniewo zu: 
pełnemu rozbiciu: Dotychczas dywizye sowieckie 
54.1 58 oraz kombinowana 8-ma zZestały do- 
szczętnie zniszezene. 4dobycz frontu środkowe- 
go sięga cyfry 5.000 jeńeów, 20 dział, 70 kara- 
binów msszynewych oraz olbrzymi tabor, Ilość 
ta z kazdą chwilą się powiększa. 

front południewy : 

"Dzień 18. b. m. upłynął bez znaczniejszych 


starć bojowych. Wojska nasze przegrupowują 

się celem odparcia nieprzyjaciela, posuwającego 

się w kierunku Lwowa. 

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny. 
A Ą 


Komunikat iina frontu śreðko= 
wego. 


LUBLIN, 18 sierpnia (Pat.). Sekcya polityczno- 
prasowa eddział Il Dewództwa frontu sredko- 
wego komunikuje: W związku z rozpoczętą 
wczoraj naszą kontrakcyą, oddziały nasze w 
błyskawicznym ataku zajęły Włodawę o godz. 
24. Dywizya 56 bolszewieka, skoncentrowsma w 
rejonie Puhaczowa i Tarnowa wskutek zajęca 
Włodawy została oteczona i odcięta od półwocy 
i od północnego wschodu. Wspójną akcyą jednej 
z dywizyi Legionów i grupy gen. Bałachowicza 
dywizya ta została kompletnie rezbita. 

Wzięte przeszło 700 jeńców, w tem jednego 
dowódcę brygady, wielu oficerów, 26 karabinów 
maszynowych, liczny tabor, zakłady sanitarne 
oraz archiwum dywizyjne. Ma placu zostało 
mnóstwo zabitych; między innymi zmaleziono 
dowódcę Il. brygady tej dywizyt i komisarza dy- 
wizyjnego żyda. Resztki rozbitków, rozpierzchnię- 
tych po lasach, wyłapuje się. Według wiado- 
mości otrzymanych z sąsiedniego odcinka, zaję- 
ty został huków. 

Dwóch oficerów, poruczników 3ego szwadro- 


nu 7-gogpułku ułanów lubelskich Aleksander 
Bieliński i Michał Stawisz-Pohorski w drodze 
do pułku zostali napadnięci przez patrol bol- 


szewicki za miasteczkiem Łęczną i zamordowani. 
Oficerowie bronili się do ostatka. Żołnierz, któ- 
ry im towarzyszył, żyje, lecz otrzymał 4 strzały 
i 5 cięć szabią. Ze względu, że por. Bieliński 
należał do rodziny bardzo poważnej w Lublinie 
i Lubelskiem, śmierć bohaterskiego oficera wys 
wołała nadzwyczajne wrażenie, 
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dowi. Lękliwa część Społeczeństwa, niech okaże 
cię swoich nerwów, trzeba spokojnie przetrwać 
najbliższe dni, trzeba wydobyć wszystkie ' siły, 
miejscowe, wzmocnić moralne i liczebnie woj- 
Ska powstrzymujące napór nieprzyjacie'a, który 
jak to dowodnie wiemy, niesie nam jedynie znisz- 
czenie. Chociażby u bram. Lwowa pochód Ino- 
Syjski musi być powstrzymany tak długo, dopóki 
niż rozstrzygną się losy zażartego boju o stolicę 
państwa. A dzień tgo rozstrzygnięcia nie jest 
dalekim. i 

Nie należy się przeto denerwować Í wpro- 
wadzać zan;epotojenie. Przeżywaiismy już w tym 
mieście tak cjężcie chwile, że niczego gorszego 


że powody do zan;epokojenia powinny i z pe- 
wnością będą może szybciej ankżeki się tego spo- 
dziewamy, defifitywnie usunięte. 

Dochodzące z całego frontu bojowego wia- * 
domości stwierdzają, że żołnierz polski idzłe pe- 
wnym krokiem ku zwycięstwu, że odparty zostanie 
najazd, że złamanie zostaną zaborcze zamiary. W 
takich chwilach nie wolno okazywać małości du- 
cha i tchórzliwego serca. Lwów umiał zawsze 
stać na wysokości zadania, umiał przecrwnoć- 
ciom stawić czoło. Spokojnie oczekujemy. tryum- 
fu Sprawiedliwości, której wyrok teraz zapaść 
musi na polu wałki, aby nasiępnie znaleźć swe 
trwałe potwierdzenie w zawarciu pokoju. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Krwawe rozruchy niemieckie: 


ma Górnym 5i 
Polak Dr. Milewski zabity, nadto kilkanaście trupów i wiele rannych. 


Dziś o godz. 1| mobil komisyi koalicyjnej. 


BYTOM, 18 sierpnia (Pat.). 
popoludniu rozpoczął się nagle strejk polityczny 
robotników niemieckich, skierowany przeciwko 
fransportowaniu wojsk francuskich na Górny 
Slask. Centrale elektryczne w Chorzem i Zabo- 
rzu były nieczynne do godz. 8 wieczór. Również 
pa rozkaz organizacyj niemieckich kupcy nie- 
mieccy zamknęli swoje sklepy od godz. 5 popo- 
łudniu do wieczora. O godz. 5 popołudniu Qd- 
były sia w kilku miastach obwodu przemysło- 
wego zebrania demonstracyjne niemieckie. Miały 
one wszędzie przebieg spokojny, z wyjątkiem 
Ratowice, gdzie przyszło do krwawago starcia z 
wojskiem francuskiem. Starcie to trwało do 
późnej nocy. 


—— " 


asku. 


Wojska okupacyjne 
nie, przeszkadzały temu. Wobec krytycznego po- 
łożenia, oficer francuski pertraktuje właśnie z 
tłumem, Przyrzekł on ewentualne wydanie broni. 
Z drugiej strony słychać, ża załoga jest gotową 
oddać bran w ręce urzędników policyjnych. 
—ME= 

1 BERLIN, 18 sierpnia (Pat.). Zajście na Gór- 
nym Śląsku przedstawia się w następujący spo- 
sób: Zapowiedziany strejk demonstracyjny został 
dziś we wszystkich miastach górnośląskich prze- 
prowadzony ed godz. 12 w południe do 7 wje- 
ćzór. W związku ze zgromadzeniami odbyły się 
| wszędzie masowe pochody, przyczem doszło do 
starć w Katowicach i Rybniku, © czem donoszą 
prywatnie, co następuje: W Katowicach przyłą- 


BERLIN, 18 sierpnia (Pat.). Wolff. Wolff w|czyła się do tyłów pochodu demonstracyjnega 
depeszy z Katowic przedstawia w dalszym ciągu | kawalerya francuska. Tłum zaatakował ją, przy- 


zajścia na Górmym Śląsku następująco: 
rzenie dosięgło punktu kulminacyjnego, 


Wzbu-|czem jeden żołnierz francuski został zabity 
Widać | Prancuzi rsznoezęli ogień z karabinów mąszy: 


poszczególne osoby cywilne z karabinami. Około |newych i granatami ręcznymi 9 trupów, między 


godz. 11 w nocy periraktowała deputacya związ- 
ków zawodowych z komisyą międzykoalicyjną i 
żądala rozbrojenia wojsk koalicyjnych za przy- 


rzeczenie swobodnego odejścia. Pełnomocnictwo | wywięczony z mieszkania, zabliy i wrzucony da 


wojskowe oświadczyło, że raczej zginie, wobec 
czego rokowania zostały zerwane. Gdy deputacya 
opuściła salę obrad, odezwały się głosy: „Nie 
osiągnęliśmy nie, dawajcie broń, idziemy do 
szturmu*. O godz. 11'15 syfuacya stała się bar- 
dzo naprężoną. Rokowania ponownie nawiązano, 


Wolff donosi w dalszym ciągu z godz. 1 w|madzenie protestujące i rozbił je. Padły strzały, 
nocy: Słychać nieustannie strzały karabinów |prayczem zabito 4 osoby a jedną raniona. 


i wybuchy granatów ręcznych. Tłum zajął auto- 


Zbrojne wystąpienie Hliemców przeciw 
Francuzom i Palakoem. 


BYTOM. (Pat,). Popołudniu I wieczorem Gór- 
ny Śląsk był widownią krwawych rozruchów nie- 
miackich przeciwko Francuzom i Polakom. Do 

wawych zajść przyszło szczególnie w Katowi- 
cach. 

W uzupełn;eniu naszej depeszy donosimy na 
podstawie zasiągniętych — a z wiarygodnych 
aródeł — co następuje: Dnła 14. bi m, rozpoczął 
się transport wojsk koalicyjnych celem wzmoc- 
rieria tamtejszej załogi okupacyjnej, która nia 
jest tam dostateczną. Pod wpływem inspiracyi 
z Berlina, tutejsze* dzienniki niemieckie rozgłosiły, 
ae transporty te przeznaczone są jako posiłki 
przeciwko tolszewikom. Nięmiackie organizacye 
piebiscytowe, a zwłaszcza bojowe, postanowiły 
wyzyskać ten moment do dawno przygotowanego 
wystąpienia zbrojnego przeciwko Fo- 
latem FFrancuzom, kamówionegprzeto or- 
ganizacye kolejarzy przeszkodziły transportom 
woja: koalicyjnych, a dia upozcrowania tych bol- 
szewickich machinacy powołano się na ogłoszo- 
ną przez rząd miemiącki Neutralność w wojnie 
połslio-bolszewickiej, uważając zaś Górny Śląsk 
dalej jako kraj n,etniefckj zanaczono że neutral- 
ność niemiecka odnosi się także i do Górnego 
Śląska. Niemcy grożą, że nia dopusz- 
czą, aby Górny Sląsk miał się stać 
podstawą operacyjną przeciwko bol- 
„szełlwiko m, gdyż wskutek tego że bolszewicy 
wedle wiadomości niemieckich opanowai już 
Warszawy i będą się posuwali dalej na zachód, nje 
uszanowajicy neutralności Górnego Śląska. 

Również żądają Niemcy gl władz koalicyj- 
nych, ażeby ma Uóray Śląsk mie wpuszcano uchodź- 
ców wojennych. polskich, Na podstawie tej agitacyi 
inspirowanej z poza Górnego Śląska, kolejarze 
niemieccy zatrzymali dnfa 14. i 15. b. m. kilka 
iransportów wojskowych francuskich ną różnych 
stacyach Górnego Śląska. W Giiwicach urządzi- 
li nawet zamach nia pociąg z wojskiem, puszcza- 
jąc przeciwko niemu rozpędzony parowóz, z któ- 
rego, jak potem stwierdzono maszynista i pa- 
lasz zawczasu wyskoczyli. Dwaj żołnierze 
francuscy zostali zabici a 7 ciężko 
ramnyich, z których dwaj podobno także już 
amari., Stosunek między Niemcami a władzami 


tymi 2 policyantów i 26 rannych pozostałe na 
plągi. Przewódca Polaków adwokat Dr. Milow- 
ski, który rzucił granat ręczny z okna, został 


rzeki, Policyanci przestali pełnić służbę i złożyli 
broń. Około godz. 8 ruszył tłum do gmachu 
policyi, ażeby zabrać broń, Wojsko francuskie 
zostało wycofane na podstawie rekowań ze 
związkami zawodowymi. 

W Rybniku wkreczył odział polski na zro- 


bai < isa 
bi 


mori" 


2 koalicyjnemi wskutek tego się zaostrzył. 
Na rozkaz tajnej organzacyi wojskowej z 
Wrocławia strejk rozpoczęły dwie główne elek- 
trownje na Górnym Śląsku w Chorzowłą i Za- 
brzu, które zaopatrują w prąd elektryczny ca- 
ły okręg przemysłowy Górnego Śląska. Wstrzy- 
mały one pracę od godz. 14. w połuditje do 8. 
wiecór pozbawiając w ten Sposób prądu elek- 
trycznego warsztatów pracy i mieszkań prywa- 
inych. 
W Zabrzu tłum n;emiecki napadł na ulicy 
na rejenta dra Kobylińskiejju i pobit go detwa. 
W Rybniku przyszło do krwawego starcia między 
Niemcami i Polakami. Podczas strzelaniny jaka 
się wywiązała zostało kilka osób zabitych i kit: 
kanaście rannych. Wśród polaków jest dwóch 
zabitych ranny zaś adwokat dr. Różań- 
ski, przewódniczący polskiego komisaryatu po- 
wiatowego. Do najkrwawszych zajść 
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retki, wyrzucił na bruk i zadep tałna śmierć 
rozcijając mu butami głowę iorazalnis na muazgę. 
Trupa rzucono potem do rzeki. Rozruchy w Ka- 
tovieach przeciągnęły Się do 8 nad ranem. 
Dzis sytuacya w Katowicach jesi również 
naprężana. Niemcy głoszą. że muszą nozbroić 
«„Prancuzów i wyrzucić ich z Górnego Sląska. 
Qrganizacye polskie paczyniły ze sw.jej strony, 
odpowiednie zarządzenia celem obroBy ludności 
polskiej, 


Dalegacya pokojowa wśród trudów 


i przeszkód przyjechała do Mińska, 
WARSZAWA, 18 sierpnia (Pat). Towarzy” 
szący naszej delegacyi pokojowej do Mińska 
przedstawicie! Polskiej Agencyi Tsiegraficznej p. 
Grott komunikuje: Polska delegacya pokojowa 
przejechała linię frontu około godz. 7 rano. 
W punkcie omówionym czeksli na nią wysłan- 
nicy komendy odnośnego odcinka frontowego. 
Po wręczeniu legitymacyi uduno się do Siedlec, 
a stąd do Białej szosą, następnie zaś dregą leśną, 
pełną wybojów. Przednie samochcdy dutariy w 
nocy do Ghabar, pozostałe zaś utanęły w dro- 
dze. Noc pizepędzili delegaci w samochodach. 
Za iqterwencyą przewodniczącego dalegacyi przy- 
słono pomoc. W niedzielę popołudniu udano się 
do Brześcia, gdzie na dwarcu oczekiwał specyalny 
pociąg. W Brześciu stwierdzono legitymacye i 
pełnomocnictwa, poczem w nocy nastąpił odjazdy 
do Mińska. 

WARSZAWA, 18 sierpnia (Pat.). Wydział 
prasowy Ministerstwa spraw zagranicznych nad- 
syłą nam  masiępujący telegram z radiostacyi 
mińskiej: Minisierstwo spraw zagranicznych, 
Wa.szawa, Dnia 15 b. m. wieczorem delegacya 
pskojowa przybyła do Brześcia Litewskiego, 

Delegaya przyjechała front 14 b, m. o godz. 
6'45 i rano, po sprawdzaniu peinomocnictw de- 
legaci wraz z personalem pomocniczym przyby- 
li de Siedlec o godz. 1:30, skąd e gedz «5 _pos 
południu przyjechali do Berześcia Litewskiego. 
Wskutek zerwanych mostów na szosie w Białej 
do Brześcia Litewskiego, delegacya zmuszoną 
była jechać okrężną polną drogą, to znacznie 
opóźniia przyjazd delegacyi do Brześcia. Ze wsi 
Hordawa, w odległoścj 20 km. od Brześcia Li- 
tewskiego delegacya oczekiwała od godz. 4 rano 
do 5 popołudniu na przybycie wszystkich sa» 
mochodów w liczbie 17, które sziy bardzo u- 
ciążliwą droyą. x 

W Brześciu delegaci zajęli 3 przygotowane 
wagony osobowe, aby wyjechać do Minska, dos 
kąd mają przybyć w poniedzialek. Delegacyę 
przyjęli na froncie i prowadziłi do Brześcia 
przedstawiciele rządu sowietów Mutin, Reinhold 
i Pikel. W Brześciu objął ich zadanie p. Szuiko, 
przedstawicie! władzy politycznej dowództwa 
frontu zachodniego. Jako tłumacze występowali 
| pp. Dalpor, Jabłeński i Kohn. 


—a— = BAR T 


LJ 


przys zło w Katowicach. Tłum niemiecki po |Horezpondenoci dziennikarscy w Mińsku. 


zebraniu na placu Fryderyka, ruszył w pochodzią 
do gmachu kornisyi koalicyjnej. Patrol konny fran- 
cuskj usiłował rozpędzić demonstrantów, przy- 
czem przyszło do walki między wojskiem a fud- 
nością. Jednego z żołnierzy tłum ścią- 
gnal z konfia i zabił na miejscu. Niemcy 
przypuścili następnie szturm do gmachu komiji- 
syi koalicyjnej, pragnąc rozbroić jej załogę. Pran- 
cizi w obronie własnej dali najpierw Łiika strzałów 
w powietrze, kledy zaś to nie pomogio musieli 
strzelać. Wedia dotychczasowych relacyi. zabi- 
tych zostało 9 osób, a 27 ciężko rannych. Wśród 
zabitych jest dwóch z sicherheliswehry.W dal- 
szym ciągu zaburzeń Niemcy zamordowali leka- 
rza polskiego dra Mielęckiego. Wedle rela- 
cyi naocznych świadków, sprawa przedstawią się 
następująco: Dr. Mielecki mieszkał naprzeciw gma- 
chu womisyi koalicyjnej i przyglądał się z okna 
demonstrautom, Nagłe rzucono z tłumu granat 
ręczny, który 'wybuchł koło domu dra Mielęckiego. 
Niemcy posądzając ga to rzucenie tego graratu, 
wtergnę'i do jego mieszkania, wywiekdi go 1 Yp ibr- 
telnie poranili, Kiedy mastępnie karetka pogoto- 
wia ratunkowego zabrała ciężko rannego do Szpi- 
tala, tun Niemców pobiegł za wozen zatrzymał 
lkonie, rannego dra Mieięckiego wyciągnął z kæ 


WARSZAWA. 18. sierpnia. (Pat.) Wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje: Daia 18. bm. o godz. 12. w południe 
wyjechali z Warszswy da Mińska koresponden- 
ci pism zagranicznych: Morninspost, Temps, 
Liberte, Journal de Polegne, N. R. Courrant, 
Public Sedger z Filadelfii, oraz Daiły Mail, a 
dalej p:zedstawiciele prasy polskiej Dr. Włady- 
sław Włoch (Kurjer Poramny), Tadeusz Zagór- 
ski (Naród), Jerzy Szapiro (Robotnik), Maksym 
Woronicz (Kurjer Polski). 
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„Ma obszarze Torunia. 

TORUN, 18 sierpnia (Pat). Komunikat do- 
wództwa obozu warownego Terunia: Na egoł 
sytuacya bez zmiany. Kowaiewo, do którege 
podsuwają Się bolszowiey zostało wczeraj wje- 
czorem obsadzuyne przez załogę toruńską przy- 
czem rozstrzelone 3 Miemców, którzy dawali 
znaki bolszewikom i przecinali przewodniki te- 
Jefoniezne. 

Podp. Dowództwo obozu warownego Toruń 

Mauser, gen. podpor. 
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„Robotnik* pisze : 

Pod Warszawą wre bitwa straszliwa, decy- 
dująca. Najeżdźca, który twierdził, że uznaje 
Niepodległość Polski, pragnąłby wedrzeć się do 
stolicy Polski. 

Dla ogółu i dla dziejów zresztą, nie istnieją 
papierowe dokumenty, papierowe mizdrzenia się 
i papjerowe wykręty. Dla narodów i dla dzie- 
jów istnieją tylko fakty. 

A faktem jest, że jak w r. 1794. Suworow 
szturmował do Warszawy, jak w r. 1831. zdo- 
bywał ją Paszkiewicz, jak w r. 1863. znęcał się 
nad nią Berg, tak dzisiaj znowu Rosya wali z 
armat w piersi ludu połskiego, ażeby wedrzeć 
się do Warszawy. W historyi będzie napisane: 
„Wojska rosyjskie, które z końcem lipca wkro- 
czyły na tereny polskie, w połowie sierpnia 
usiłowały zadać Polsce cios w samo serce, dą: 
żąc do zajęcia Warszawy“, 

Dawniej carat i dzisiaj carat. Dawniej sołdai- 
niewolnik, nie zdający sobie sprawy, po co ka- 
żą mu tratować i krwią swoją zalewać pola i 
łąki połskie — dzisiaj ten sam sołdat, ten sam 
niewolnik z nad Wołgi, z Tuły, z Moskwy, 
Astrachania, niesie na'kraj nasz ogień, okro- 
pność wojny, rzeź, pożary i nędzę. Dawniej żoł- 
nierz rosyjski szedł też na Warszawę w imię ja- 
kichś tam idei (produkowanych z niezmierną 
łatwością i zwrotnością w Moskwie). Lecz idee 
wtedy tylko zachowują swą życiotwórczą moc, 
gdy są wcielane w życie. W przeciwnym razie 
są jako zatruła strawa, która ludzkość jeszeze 
głębiej spycha w odmęt umysłowy, w bagno 
pięknych pozorów i cuchnącej treści. `“ 

Albowiem czemże są te wszelkie idee, gło- 
szone przez bolszewików, skoro czyny ich są 
takie same, jak czyny Suworowych, Paszkiewi- 
czów, Bergów ? Zaprawdę kule Budiennych, Tu- 
gaczewskich, czy Brusiłowów, ranią i zabijają 
` tak samo polskiego chłopa i robotnika, a plan 
zdobycia Warszawy jest indentycznie takim sa- 
mym pianem. jak piany tamtych. Czemże są 
idee wolności narodów, plany przeobrażeń głę- 
bokich — skoro chce się odebrać wolność wiel- 
kiemu narodowi, skoro pragnie mu się narzu- 
cić rząd samozwańczy, tak samo, jak narzucała 
go Katarzyna II w osobach nikczemnej pamięci 
Braniek ich i Potockich? Czemże wreszcie są te 
idee, gdy ich teorytyczność widzimy i stwier- 
dzamy w samej Rosyi, gdzie niema wolności 
myśli, słowa, pracy, krytyki wyboru, gdzie nie- 
masz dyktatury robotników, a jest dyktatura 
jednej i to nielicznej, partyi nad robot 


nikami. | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Sitwa pod Warszawą. 


Wszystkie te pomysły wobec nie dającego się 
najpiękniejszym frazesem zaagitować żywiołu 
życia, okazały się upiorem myśti, manią doktry- 
nera, frazessm rezpaczliwym, który ani' ducha, 
ni ciała nie żywi. 

ı Wobec tych faktów, wszelka nadbudowa ide- 
owa wygląda, jak szyderstwo, jak cynizm, jak 
bełkot obłąkanego. ' 

Niechajże więc nie dziwią się w swym zim 
nym egoizmie socyaliści Wschodu i Zachodu, iż 
w hasłach, niesionych nam przez bolszewików 
wśród łun, gromów armatnich i trAjkotania ka- 
rabinów maszynowych, w „ideach*, rozkrzyki- 
wanych po całym świecie, my, polscy socyaliści, 
widzimy martwe kwiaty, jakiemi pokryto właśnie 
grób idci, zabitej i skopanej przez boiszewików. 

I glęboko, sumiennie jesteśmy przekonani, że 
gdyby Niemiec w hełmie nawet czerwonym do- 
bywał się do Paryża, gdyby parł na hondyn, 
albo Rzym, myśli i uezucia proletfaryatu tych 
narodów byłyky takie same, jak nasze. 

A nasze są takie: 

To nie reweiucyonista rosyjski bije szrapne- 
lami w nasze domy, sioła i w pierś ludu pol- 
skiego, broniącego swej wolności — ale najeźdźca 
straszny, okrutny, mściwy, którego znamy od 2 
wieków. To nie idea jakaś wzniosła płynie owi- 
nięta na kulce ołowianej, druzgocącej kości pol- 
skie, — lecz znany, bezwzględny, rosyjski najazd. 
W łunach i pożarach, szerzonych przez bolsze- 
wików w polskiej krainie, spostrzegamy nie świt 
słońca, lecz całun pogrzebowy, którym po raz 
czwarty Moskal pragnąłby okryć Poiskę. Co wię- 
cej, w zaborczym pędzie rosyjskim na bezsprze- 
cznie polskie ziemie, widzimy karykaturalne wy- 
naturzenie idei międzynarodowości, którą z taką 
zuchwałością szermują bolszewicy, a którą zabi= 
jają postępowaniem swem. 

Niechajże duchy dobre świata bronią wszyst- 
kie narody przed tak pojętą miłością bratnią lu- 
dów, która każe w imię tej idei krwawą prze- 
mocą, gwałtem, zbrodnią nakładać jarzmo na- 
rodom innym. Z gruntu jest ona fałszywa i musi 
tylko wzgardę budzić i lekceważenie. 

Bolszewikami nie kieruje żadna nowa idea, 
lecz stary instynkt zaborczy carskiej Resyi. i 

Bitwa pod Warszawą jest bitwą, w której po 
stronie polskiej stoi prawo do wolności, po stro- 
nie rosyjskiej żądza przemocy i despotyzmu. 


Zygmunt Kisielewski. 
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Lloyd George poprze Wrangla jeżeli 
będzie zagrožona niezawisłość Polski 


WIEDEŃ. 19. sierpnia. (Pat) BK. z Amster- | warunkiem, że gen. Wrangel miałby bezzwło- 
damu. „Telegraph“ podaje: Lloyd George wy-|cznie swoje wojska wycofać i zostałby zapro- 


stesował do Kamienewa list z odpowiedzią na|szony do Londynu, aby pertraktować 


jego pismo z 15. bm. w którem to piśmie po- 
wiada, że rząd angielski po odwrocie Denikina 
dąży jedynie do tego, by zabezpieczyć los woj- 
ska Wrangla i uchodźców pozostających pod 
jego opięką i by umożliwić im obroną na Kry- 
mie jeżeli ich miebezpieczeństwo nie będzie zaa 
gwarantowane. Rząd angielski nie zamierzał za- 
chęcać Wrangla do ofenzywy, lecz przeciwnie, 
ostrzegał go przed nią. Rząd angielski życzył 
sobie już 11. czerwca zawieszenia broni, pod 
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Niema niebezpieczeństwa dła Pomorza, 

TORUN. 18. sierpnia. (Pat.) Wojeweda po- 
morski ogłasza: Na podstawie szczegółowych in- 
formacyi kompetentnych organów wojskowych 
mogę dać ludności zapewnienie, że narazie nie- 
bezpieczeństwo bolszewickie dla Pomorza minę- 
ło, i o ile cała ludność Pomorza swój obowią- 
zek spełni, niebezpieczeństwo nie w.óci. Wróg 
zostanie wyparty nietylko z południowo-wscho- 
dniego kąta naszego województwa, lecz także z 


całej Polski. Jesteśmy ufni w polnoc „Bożą. — 


Gelicńowski, wojewoda pomorski. 


co do 
przyszłości wojsk stojących pod jego rozkazami, 
i uchodźców, pozosiających pod jego opieką. 
Celem rządu aagielskiego było ukończyć stan 
wejenny w Europie wschedniej i wyraźnie 
stwierdzić, że że nie jest zamiarem rządu an- 
gielskiego odłączyć Krym od reszty Rosyi. Rząd 
angielski nie planuje i teraz popierania Wran- 
gla, leez zmieni swoje stanowisko wtedy, jeżeli 
warunki pokojowe zaproponowane Polsce będą 
zawierały zagrożeniem jej niezawisłości. 
LJ 


Niemey nie przepuszezają transportów 
wojennych do Polski. 

PARYŻ. 18. sierpnia. (Pat,) Havas. „Matin“ 
donosi ze Strassburga, że na dworcu w Karl- 
sruhe znajduje się 240 wagonów francuskich z 
materyałami wojennymi i przyborami wojsko- 
wymi, przeznaczenymi dla Polski, Czechosłewa- 
cyi i Rumunii Tamtejsi urzędnicy kolejowi 
przeszkadzają wysyłce tyca wagonów, uważając, 
że przewóz ich narusza neutralność Niemiee. 
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Gbsadzenie przez władze polskie 
miejscowości nad Wisłą. 

KWIDZYŃ, 18 sierpnia (Pat.). W poniedzia- 
łek 15 b. m. władze polskie obsadziły przyzna- 
ne Polsce granice na terenie Powiśla. O godz. 
1030 przeszedł oddział żołnierzy polskich pod 
komendą por. Chrząstowskiego most na Wiśle 
pod Opaleniem i przejął z rąk porucznika wło- 
skiego i przedstawicieli komisyi fort koło mostu. 

Równocześnie szereg żandarmów połskich pod 
kierownictwem .popucznika marynarki Kleniew- 
skiego objął w posiadanie port Kurzebrack. U- 
'oczyście odbyło się przez Polaków przejęcie 
pięciu miejscowości polskich ; w jednej wsi lud- 
ność witała ze sztandarami wkrąaczające wojska 
polskie. 


Rozsaz gen. Hallera. 
Dowódca frontu pół.-wsch. generał Józef 

Haller; wydał rozkaz dnia 10 sierpnia : 
„Żołnierze! umieliście wydobyć z siebie tyle 


siły woli, tyle hartu i rycerskiej cnoty, że w 
czasie bitwy nad Bugiem, mimo całego ofen- 
zywnego rozpędu wróg zachwiał się, armia jego 
została zagrożona w swoich podstawach it dziś 
bliska jest zupełnej demoralizacyi. 

Wskazując na duch i hart żołnierzy okaza: 
nych w wielu oddziałach, a zwłaszcza w grupie 
Poleskiej gen. Sikorskiego; wzywa gen. Haller 
wojsko całe do zachowania ducha ofenzywy gdyż 
„godzina ostatecznego czynu niedaleka*. 

„Patrzcie jak za Wami organizują się i zbro- 
ją obywatele, a nawet kobiety. Także i dzieci 
rwą się, by z tak kochanym przez nich żołnice 
rzem współdziałać“. 

„Naród cały jest przekonany, że z widcczną 
Bożą pomccą zwycięży, Wy Żołnierze zaufania 
nie zawiedzcie i nie ściągajcie hańby na Was, 
a przez to katby na Ojczyznę“. 
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PRASA WIEDEŃSKA PRZEWIDUJE KLĘSKE 
; 4 *« ROSYL | i 

WIEDEŃ. (Pat). 18; sjerpnia. Dzienniki vis 
denskie stwierdzaia ogromny sukces Polaków na 
podstawie doniesieęńi z frontu polsko - rosyjskie- 
go. „MX Fri Pressf' i “N. W. Tagbiatt" przypi- 
sują sukcesom kontrofenzywy polskiej doniosła 
znaczenie, porównują wypadki mad Wisłą do „cu- 
du mad Mar:fy' zr. 1914. Sukcesy połskje ułatwią 
zawarcie pokoju, W “Neve Fą. Press“ pisze ge- 
nerał Korzer: Już teraz można powiedzieć że 
sytuacya strategiczna przedstawia siną zmianę 
obrazu, Inicyatwa przeszła znowu w rę- 
ceid olskie. Oienzy wapolisa była niespodzian. 
ką dla Rosyan. Już ten fakt jest wie'xim sukces 
sem dla Polaków. Generał Korzer porównuje sy 
tuacyę obecną z Sytuacyą w sierpniu 1915 r. 
kiedy armia Gałlwitza posuważa się ku Moding- 
wi. Rosyanie zapominają o doświadczeniach z 
r. 1914. “N. W. Tagblatt“ pisze: Zdobycie Cie- 
chanowa oznacza nietylko osłabienid nacisku,na 
Warszawę, lecz także zagrożenie połączeń armii 
rosyjskiej posuwającej się na Toruń i Grudziąz. 
Jeżeli polska armia północna będzie dostateczn:e 
silna, wówczas wojska rosyjskie w kurytarzu pol- 
skim i ma północnym froncie Warszawy będą 
odciętą, á 
“Reichpost“ podkreśia, że fto, ©o się rozgrywa 
pod Warszawą, może doprowadzić do ogóine- 
go sukcesu Polaków i do stanowczej klęski Ro- 
syan. Dziennik przypomina walki Kościuszki pod 
Maciejowicami. t 

“Arb. Ztgy” zauważa, 'że jeż@i wiadomości 
polskie odpowiadają prawdzie, wówczas rosyls- 
kiej anmi; grozi poważny kryzys, 7 

—ę4.+— 
Rząd francuski wydala angielską delc- 
gacyę robofniczą. 

PARYŻ, 18 sierpnia (Pat.). Rząd francuski 
wezwał delegatów robotników angielskich do 
opuszczenia Fruncyi, grożąc im w przeciwnym 
razie wydaleniem. 
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owiny z dnia. 
Lwów, 19 sierpnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
W czwartek 19 sierpnia „Ponad śnieg*, dramat w 
3aktach St. Zeromskiego. 
W piątek 20 sierpnia „Faust*, opera w 5 aktach 
K. Gousod'a. 
W sobotę 21 sierpnia „Książę Kazimierz“, operetka 
w 3 aktach L. M. Ziehrera 
W niedzielę 22 sierpnia „Wesoła wdówka", operetka 
w 3 aktach, Lehara 
W poniedziałek 23 sierpnia (premiera) „Pomysł panny 
Frawciszki*, komedya w 4 aktach P. Gavoult'a. 
Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem. 
"—449— 

„CHOCHLIK< W CGLOSSEUM: Zupełnie nowy 
program, 2 zabawne farsy: „Dorozkarz W zalotach* 
1 „Idywta”, solowe siły nowo angażowane. Bioscop. — 
Bilety u Gabriela, ul. Legionów 3. 
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TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossofiń- 
skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil, Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul. Jagielłońska 7. 

—— 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
Się w czwartek dnia 19. sierpnia 1920 o godā. 
6-tej wieczorem w sali posiedzeń Rady miejskiej. 

CZERWONY KRZYŻ dziękuje najgoręce] Ro- 
koinikom, Fabryki Oikos za dar 1012 mp. jako na- 
łeżytość za jedną godzinę pracy nadobawiązko- 
wej, nadto Związkowi Szoferów i Pracowników! 
autorobilowych za dar 2.240 ma, 

ARTUR SCHROEDER, znany literat i dzien- 
nikacz we Lwowie, który jako ochotnik: wyruszył 
na front, został w dniach ostatnich w czjasie wal- 
ki ranny w płuca i nogę. Przywieziono go do 
szpitala wojskowego na leczenie. 

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY złożyła 
Składnica przedmieść Lwowa 50.000 mk. na mocy 
jednemyślnej uchwały walnego zgnomadzenia. Pod- 
nieść należy tę wielką ofiarność instytucyi i lu- 
dzi, którzy tJyo magistratów: się nie zaliczają. 

KOMITET WSZYSTKO DLA FRONTU zwra- 
ca ple z prośbą do P. T. publiczności o ofiaro- 
wanie 4 manfdodm i 2 gitar do użytku" żołnie- 
rzom, którzy tę prośbę przesłali z frontu na rę- 
ee Komitetu By uczynić zadość prośbom żoł- 
nierzy, Komitet prosi o łaskawa ofiary, ewentual- 
nie sprzedaż za niezbyt wysoką zäpłatą. 

Na rzecz "Wszystko dla frontu' złożyli re- 
ferenci Komisyń szacunkowej na ręce kierownicz- 
hi biuma dła powiatu lwowskiego p. Jabłońskiej 
155 mk. 

LWOWSCY LOTNICY. W ostatnich dniach 
mieszkańcy miasta podziwiają intenzywną pracę 
naszych lotzików, O każdej porze dnia do pó- 
źnej nocy dążą Iotmęcy na wsch5Ą i z powm tem 
i jak podają komunikaty wojsniae, wyrządzają 
nieprzyjacielowi ciężkie straty. Czas też obecny 
jest idealny ma wzloty, bo wiatrów przyziem” 
nych prawie że niema, a pogoda jest stałą. 

ZDOLNE SZWACZKI do zycia błastej bie- 
łizhy za wyniagrodzeniem dla M. O, A. O. będą 
natychmiast przyjęte w szwalni ul. Wałowa 4, 

ZA ZBRODNIĘ DEZERCYI. Wyrokiem Sądu 
Wojsk. O. Genu zasądzen; zostali za zbrodnię 
dezercyi, przy uwzględnieniu okoliczności łago- 
dzących, szer, Józef Seca na karę półtorarocznego 
więzienia, -a Szer. Michał Rzatkowski na karę 
pięcioletniego więzienia. 

Wyrokiem Sądu Wojsk. O. Genu Lwów za- 
sądzeni zostali plut. Jan Sawicki za zbrodnię 
z par, 457, 459, 464 by wy, u. k. na karę ciężkiego 
więzrenia przez jeden rok, degradacyę do Szlere- 
kowłia i uiretę wszelkich odznaczeń, szer. Kor- 
uel Stachów za zbnodnię dezercyi, Na karę cię- 
ikjegn więzienia przez osiem. lat, szer. Joachin 
Kurek za zbrodn;ę zbiegostwa z frontu, na karę 
107cio ietniego więzieala, w obu ostatnich wy- 
padsach uwzgiędnono jako okoliczność iagadzą- 
cą miody wiek oskarżonych. 

JIECZÓR ROZMAITOŚCI. Zespół artystów 
pod tierownictwem p. Bronistawa Brohowskie- 
go urządza wieczór rozmaitości w Sali Sokoła 
Macierzy w niedzielę 22. bmý o godz. 7.80. 
Udział muzyki wojskowej. Dochód przeznaczony 
na cele oświatowa żołnierza. 
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POD ADRESEM RADY SZKOLNEJ. . Gdy w 
połowie lipca padła „osirożność* wielka na 
wiadze cywilne i zabrano się co tchu do przy- 
gotowań ewakuacyjnych, wypłacono urzędnikom 
a także nauczycielom gimnazyalnym trzymie- 
sięczną pensyę jake zasiiek awakuacyjny. Jedni 
pobrali pieniądze spakowałi lary i penaty 1 wy- 
jechali bezpiecznych szukać siedzib, inni zostali 
we Lwowie używając wakacyi jak długo się da 
w pięknym stanie cywilnym. 

Znalazła się też spora garstka takich eo wstą- 
pili w szeregi armii. Widocznie to ostatnie nie 
było pe myśli Rady szkolnej, gdyż zwróciła się 
do niektórych z nich przez przełożone dyrekcye 
i w formie ebelżywej i niekulturalnej zażądała 
zwrotu pobranego dedatku ewakuacyjnego. Za- 
pytujemy tą drogą radę szkolną na podstawie 
jakiego reskryptu ministeryalnego żąda zwrotu 
pieniędzy od tych profesorów, którzy wstąpili w 
szeregi obrońców ojczyzny, a dodatek pobrali 
będąc jeszcze urzędnikami cywilnymi. 

SZPIEG W UBRANIU KOBIECEM, Do Krako- 
wa przywieziono aresztowanego w okolicy No- 
%wego Targu szpiega, który był przebrany za 
kobietę. 
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Ogloszenie! 


Gdy małż. Dr. Arpad i Marya Oszlanyi 
właściciele atelier fotogr. „Flora“, Lwów, plac 
Maryacki 1. 7. moje ostrzeżenie ogłoszone w 
„Dzienniku Ludowym“, że za pobrane towary 
nie płacą a nadto upotinającego się o zapiatę 
wyrzucają za drzwi, które to ostrzeżenie odpo- 
wiadą zupełnie prawdzie, nazwali w swem 
ogłoszeniu danem do tegoż czasopisma „wymu- 
szeniem*, przeto ponawiajęc moje ostrzeżenie 
zawiadamiam, że wnoszę przeciw nim skargę 
cywilną o zapłatę i skargę karną o oszczerstwo. 
44 D. Braun. 
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E OBROŃCÓW WOJS3SKO- 
WYCH. Adwokaci, którzy pragną zostać wpi- 
sami na listę obrońców wojskowych, mają wnieść 
podania do Ministerstwa Spraw wojskowych za 
pośrednictwem lzby Adwokatów, do dnia 20-go 
sierpnia b. r. Bliższych informacyi udziela 
Biuro Izby. 1017—1 
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WPIS NA LIST 


POMOC ŻYWNOŚCIOWA AMERYKI. Ostat- | mieua 


nio zasupiono w Ameryce przekazów żywhościo- 
wych za sumę przeszło ćwierć miliona dołarów, 
przeznaczonych dla uchodźców! i ewakuowanych 
ze wschodu Dary te pachodzą zarówno od jed- 
noStek jafc i Ed crganizacyi. P} E. S. Hazleness w 
Nowym Jorku zaołiaroważ sam 150.000 dolarów 
Polski Komitet Narodowy w Ameryce 50.000, 
Amerykański Komitet Rozdzielczy 25.000 dolarów, 
Dary te żywnoścjowe poczęto już rodawać po- 
trzebującym. 

MĄKA KTÓRĘ WIDOCZNIE MYSZY ZJA- 
DŁY. Pan Stanjisław Schirmer, junjor, pobrał z 
aprowizacyi miejskiej białą mąkę na wypiek 
chleba na 1 odcink karty chłebowej, którą to 
miał wyrobić w swej piekarni przy ul. Ture- 
kiej. W, rałodej tej firmie muszą widocznie być 
fjnyszy o dobrym apetycje, bo mąkę tę zjadły, a 
konsumenci dostali chleb ciqrf;ki © o wadze nie- 
co zmniejszonej. 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
W zamiarze samobójczym Zofia Cz. licząca lat 
29, kucharka, w! mieszkaniu swem przy ul. Mio- 
dowej 1. 8 wypila rozczyn sublimatu i benzyny 
Po przepłukaniu żołądka pozostawiono ją w o- 
piece domowej, 

Wczoraj po północy zgłosił się p. Jan Ku- 
lik, liczący lat 40, w celu zaopatrzenia ran za- 
danych mu przez złośliwego psa. 

Sara Benakówmna, córeczka krawca, licząca 
1 rok, wm mieszkaniu rzy ul. Granicznej £ 12 
przypadkowo uiegła poparzeniu ukropem. Wymie- 
nioniej udzzielono pierwszej pomocy. 

KRADZIEŻE. W wozie iramwajowym K. D. 
skradziono p. Leonowi Bergmanowi portiel wraz 
z 5.620 markami. i 

P, Konstancyi Krasuckìej, zamieszka'ej przy 
ul. Szeptyckich K. 14 skradziona 7 królików. 

Jędrzejowi Świstowi, gospodarzowi z Ostro- 
wia, Bkradziono w Rynku portfel z 3.900 marka- 
pý i gk witeęm na zapłacony grunt. 

—444+— 

NA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Rymarze, cice- 
śle, beton;arzą Í pomocnicy zajęci przy budowie 
hali Banku Przemysłowego we Lwowie składa- 
ją 385 mp., zrchiiekt Wojciech Demblińsk; 215 mp, 
razem 600 mp. 

Roboin;cy fabryki protez niepobrana reszta 
przy wypłacie mk. 66. 

Robotnicy aprowizacyi miejskiej ul. Kordec- 
kiego jednodniowy zarobek Nna cele Czerwonego 
Krzyża ziożyli 1872 mk. 87 fen. 

zot 

LEGITYMACYA TRAMWAJOWA (btet wol- 
nej jazdy) wyštawiona na nazwisko p. Ludwika 
Żarszczyńskiego, byłego administratora 
„Dziennika Ludowego została zgubiona a po- 
nieważ p. Barszczyński nie jest już administra- 
torem “Dziennika Ludowego” umeważniona przez 
Redakcyę. — Uprasza się przeto odnośne or- 
gany kontrolne w tramwajach, przy znalezieniu 


jej u ewentualnego okaziciela o uważanie jej 


ża nieważną. — Redakcya „Dziennika Ludo- 
wego“, 
j lee 
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Xomunikaty. 


ZGROMADZENIE NAUCZYCIELSKIE odbę- 
dzie się we czwariek 19. bm. o godz, 7-mej w 
szkołe Kościuszki w sprawie choroby posła Sma- 
iikowskiego, na które zaprasza Wydział *'Ogni- 
ska‘ 


WZYWA SIĘ BEZROBOTNYCH, tokaszy, ślu- 
sarzy maszynowych, oraz monterów motorowych, 
dosegłoszenia się na listę bezrobotnych w Sekre- 
taryacie Metaloweów, uh Ormiańska 31 codzienrag 
pd godz, 9—i|. i cd 3—7. 


Zarząd. 


LJ 
Od Wydawnictwa: 

Z powodu szalonej dreżyzny papieru i o 
gromnych trudneści przy nabyciu ge, nadte 
wobec pedrożenia ogólnych kosztów wydawni: * 
czych jesteśmy zmuszeni w ślad za dziennikami 
warszawskimi, krakowskimi i lwewskimi pod- 
nieść cenę „Dziennika Ludowego“. 

Mimo bowiem ogromnego wzrostu nakładu 
i poczytności pisma, nie możemy pokryć zwięt- 
szonych wydatków, które niewątp'iwie spowd ©- 
wane są anormarlnymi stosunkami, jakie dz.s 
przeżywamy. 

Gdy wrócą normalne stosunki, gdy przede» 
wszystkiem skończy się wojna, ohmiżyć zapewne ı 
będziemy mogii cenę tak, aby się ' stal 
nik* dla każdego dostępnym 

Tymczasem od niedzieli, 22-go sierpnia cena 
egzemplarza wynosić będzie 


B marki 
w prenumeracie miesięcznie: 
64 mk 
. 70 mk 
«70 mk 


„Dzien- 


we Lwowie bez dostawy 
5 », zZ dostawą . 
na prowincył 


za granicą h » 90 mk. 
Dla członków hudowego Towarzy- 
stwa Wydawnicze 50 mk 


ga mies. 
| 56 mk. 


z dostawą 


Wujska nasze na pozycyach obron- 
nych Lwówa. 


„Gazeta Lwowska“ pisze 18 sierpnia 1920. 
Jak wynika z komunikatu Naczelnego Do- 
ywództwa, rozpoczęły się między Bugiem a Lwo- 
wem walki z przednimi oddziałami jednej dy- 
wizyi nieprzyjacielskiej. 

Masze eddziały wykonując opracowane roz- 
kazy, zajgły. względnie udeszly na pezycye 
obronne asckurujące Lwów. 

Z ruchów oddziałów nieprzyjacielskich mož- 
na wnosić, żę w niedługim czasie nastąpi ze- 
tknięcie d starcie z nieprzyjacielem w rejonie 

bronnym Lwowa. 
—k— 


Nr. 203 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Jak „Uorwäris“ uzasadnia koniecze | 


ność neutralności Kierulece 


W artykule „Między dwoma 
„Vorwārts“ tak uzasadnia konieczność neutral- 
nego zachowania się Niemiec w tej wojnie, 
„której rząd fraucuski chciał, którą angielski 
popierał, a w którą Polacy przez imperyalistów 
swaich wpędzeni, rzucili się z eniuzyazmem. 

Ententa — powiada — jak 1 Rosya sowie- 
cka jednakowo boją się i życzą sohie naszego 
sojusznictwa. Jeśli damy się wciągnąć w ię 
wojnę, choćby przez pozwolenie na naruszenie 
neutralności naszej, to Niemcy nieanchroanie 
staną się pobojowiskiem i spotka nas los pél- 
nocnej Francy: i Beigii, Obie bowiem armie 
nieprzyjacielskie stoją u naszych granie, na za- 
chodzie nawet w obrębie granie naszych. Wtedy 
przemysłowe terytoryum reńska-wesifalskie od- 
razu od nas odcięte zestanie. 

Jeśli stąniemy po stronie Rosyi sowieckiej, 
to meże — co nie jest pewne —  pozbędziemy 
się kajdan wersalskich ; najpewniej jednak zni 
szczone zostaną nasze kopajnie węgla i fabryki 


w zagłębiu Ruhry i żaden dekret Lenina nie 
zdola ich z powrotem uruchomić. Gdy prze- 
ciwnie przystępimy do Ententy, dokąd tak 


uprzejmie zaprasza nas Winston Churchill, 
wtedy, oprócz drugiej inwazyi we wschodnich 
Prusiech, czeka nas wojna domowa. 

I podobnie jak w czasie powstania komuny 
paryskiej do ekstremistów (naiskrajniejszych) 
lewicowych przyłączyli się najskrajniejsi pra- 
wicowcy, tak przyłączyliby się do zorjentowa: 
nych w kierunku Moskwy ci wszyscy, którzy 
nie mogą przebaczyć i zapomnieć Wersalu. 

Siłę Niemiec stanowi ich przemysł, której 
koalicya, szczególnie zaś Włochy i Francya 
poirzebują tak samo, jak Rosya. Nie wolno tedy 
Niemcom przemysłu tego narazić na zniszczenie, 
bo rozwój jego leży w interesie obu  partyi, 
woinę prowadzących. : 

Poiska i ententa z jednej strony a sowiety 
z drugiej prowadzą obok ' właściwej wojny 
osobliwą kampanię dyplomatyczną, w której 
sażda strona usiłuje drugą przechytrzyć. Ped- 
czas gdy Anglia i Francya posyłają do War- 
szawy oficerów, dyplomatów i materyał wo 
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Pod pręgierz. 
> Stryj, w sierpziu, 

Notatka w „Dzienniku Ludowym“ oma- 
wiająca tutejsze zbiórki uliczne poruszyła całe 
miasto. Poruszono bowiem bagno, które na- 
leży raz oczyszcić z rozmaitych „„patryotów*- 
geszefciarzy. 

Będziemy się starali poruszyć galerye 
tryotów stryjskich mających za sebą dużo 
sług w dziedzinie „wszystko dla frontu“, 

Przy wjeździe dó Stryja jest wielka tubiica 
z papisem „Jer“. Nieco dalej jest kuchnia dla 
ewakuowanych. Sg w niej kotły, w których 
się cały dzień gotuje, jest kucharka, są panie 
jest i niejaki Muszyński, jak się sam tytulu, 
„oficyał*, chociaż niektórzy twierdzą, że jest 
On ślusarzem kolejowym. Jako przedstawiciel 
Polskiego związku kolejarzy, czyli poprostu 
białego związku, bierze wybitny zawsze udziat 
we wszystkich bankietach, ucztach, uroczysto- 
ściach bez względu na to, czy go zaproszono 
czy mie, wznosi toasty i krzyczy kochajmy się. 

Jako taki „patryota stara się pracować 


pa- 
za- 


w komitetach, które mają z prowianturą do 
czynienia, 

Ma więc Muszyński klucze od kuchni dla 
ewakuowanych. 


Kto go tam dał, tęgo ci co dają pieniądza 
na kuchnie nie wiedzą, ale wiedzą tylko tyle, 
że z kuchmi ewakuowani nie maią pożytku. 

Na dowód przytoczymy następujący fakt: 
W piątek 13. b m. szły wozy z.ewakuowanymi. 
Ile razy pociąg taki zajechał Muszyński zaimy- 
kał kuchnie i ulatniał się. Gdy wozy odeszły 
kuchnie otwierał. Służymy 'dowodami. I taki 
to patryota od bankietów i od zamykania 
kuchui gębuje na socyalistów. Niechajże ogół 
śtryjski się dowie, jak gospodarzą rozmaici Mu- 
szyńscy pieniądzmi, których nikt , nie ken- 
troluje, ` 


ogniami* | jenny, sowi+ty p siały do Lloyg George'a Ka- 
mieniewa i iśressina na 


Sowde= 
póino- 


periraktacye. 
pia stara się wygrać przeciw  entencie 


une państwa kresowa, oliarowuje pokój Ru- 
munii; enienła zaś usiłuje z całego wieńca 


państw otaczających Rasyę bolszewicką, wraz 
z Czechosławacyą utworzyć biok antibolsze- 
wieki. 

Jako najbardziej tę grę charakteryzujący 
przytacza „Vorwärts“ epizod z Lsfontein, „je- 
dnym z tych Szawłow, których wysłano za rzą- 
dów Kiereńskiego przez soeyalistyczną partyę 
francuską, by zagrzać chwiejną Rosyę do dal 
szej wojny, a którzy wrócili narzuconymi w du- 
chu pokojowym Pawiami. ' 

Tym razem Lafont jechał do Rosyi, by dla 
ukaranych we Francyi kolejarzy znaieść tam 
pracę, W drodze swojej spo.kat się z Daszyń- 
skim, kióry wygadał się przed nim (?) e celu, 
w jakim Polacy zażądali od bolszewików Zza- 
wieszenia broni, Tu następuje szczegółowe po: 
wtorzenie znanej plotki tak, jak Lafont ją po- 
wierzył Sadoulowi i jak ją potem „pod taje- 
uinicą* wydrukował w „Humaniić*. 

„Vorwiiris* pyta dalej: Dlaczego właściwie 
Trocki wypędzii Lafonia., Wszak en mu wielką 
wyrządził przysługę. Albo czy może idzie 
o zaciemnienie tej przysługi przez wydaienie 
Lafvnta ? 

„Można też zapytać — jak dalece Daszyński 
liczył na gadatliwość Lafonta. Jest bowiem 
oczywiste, że zeznania jego, zawierają znaczną 
porcyę blułu, szczególnie, o ile dotyczy Nie- 
miec, Może uczynił to, aby Trockhiemu dać do 
peznamia, że Niemcy potajemnie popierają Pole 
skę, meże chciał w tea sposób weiągnąć wojska 
bolszewickie w granice Prus wschodnich, by 
dać entencie pretekst da przekroczenia granic 
niemieckich? Każda z tyce możliwości zawiera 
prawdopedobieństwo. Dlatego Niemcy winny 
mieć się na baczności, opancerzyć się silme 
przeciw wszelkim „kaczkom*, tak poufnym 
jak i oficyalnym i brenić neutralności swojej 
z całych sił. 


Kiemiscki wróg nie spoczywa, 

Bytom. (Pat). Koalicyjma komisya rządząca 
w Opolu ogłasza urzędowe, że wszelkie wiado- 
mości o nowych tramsportach wojskowych ko- 
alicyjnych koleją żelazną z zachodu nie odpo- 
wiadają faktycznemu stanowi rzeczy. Nato- 
miast sprowadzome zestały na Górny Śląsk 
koalicyjne wojska alisnckie, które. przebywały 
dotychczas na Slasku Cieszyńskim, a obecnie 
po oddaniu tego kraju kFoisce i Czechosłewacyi 
zostały siamiąd wycofane. Transport tych 
wajsk na Górny Śląsk rezpeczął się dnia 14. 
b. m. Nieracy w myśl solidarności z bolszewi- 
kami starają się tyin transportem przeszkadzać, 
traktując je jako pamoe -dla Polski. Niemieccy 
kolejarze zatrzyma:i dnia 14. b. m, kilka takich 
transportów w Raciborzu i na stącyach w Meu- 
zy, Tworkowie i Chatupkach w powiecie raci- 
berskim a madto w Gliwicach i Katowicach. 
W Gliwicach w nocy z 14. na 15. doszło do 
nieszczęśliwego wypadku przy przesuwaniu 
jednego z tych transportów wojskowych. Mia- 
nowicie, jak tłumaczy urząd dyrekcyi kol-jo- 
wej wskutek nieostreżności najechała jedna 
z Jokomotyw całą siłą pary ma pociąg wojsko- 
wy, przyczem 2 żołnierze francuscy zginęli a 7 
zostało ramnych. Znachodjzi podejrzenie zama- 
chu na tranzport ze strony kolejarzy niemie- 
chich; tem bardziej, że dyrekcya nie ogłosiła, 
jakoby przy tem zderzeniu został ktokolwiek 
zabity albo zraniony z personalu parowozu, 
który na pociąg najechał, Władze koalicyjne 
zarządziły w tej sprawie surowe śledztwo, które 
niewątpliwie stwierdzi przyczynę tego wypadku, 
Niemieccy kolejarze powzięłi juchwałę, żądającj 
od komisyi koalicyjnej aby w myśl ogłoszonej 
przez rząd niemiecki neutralności w wojnie 
połsko-resyjskiej, ma czas lej wojny zaniechał 
wszelkich transportów koalicyjnych na tereny 
Górnego Śląska. 
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Bolszewiey wtargnęli w głąb efnegraficzne- 
go teryteryum Polski i mimo kilkakrotnego 
zwracania się Polski z propozycyą rokowań o 
zawieszenie promi i pokój, perfianemi metoda- 
mi nudaremniają detychczas wszelkie układy, 
licząc tymezasem — liczyli przynajmniej do 16 
bm. — na zdobycie Warszawy. Nigdy z pew: 
nością nie byia bardziej wyrażna i bardziej. 
szczera woila polska dọ zawarcia pokcju jak w 
ostatnich czasach. Tylke „Wperedow:!* dożych- 
czas podoba się sądzić, że wojma jaką obecnie 
Pelska toczy, aby wyprzeć najeź źcę z rdzen- 
nych swych ziem z pod serca swej stelicy, jest 
wojna, zmierzającą, de powalenia „socyalistycz- 
nej, rewolucyjnej Rosyi“ | 
Istnienie Rosyi sowiecziej obecnie mie zagra- 
ża nikt, jeśli abstrakować będziemy ed epizodu 
wranglowskiego, któryby bolszew:cy złśkwido= 
wali rychło, gdyby nie byli zzagażowani w 
wojnę Polską. Anglia godzi się na jej warzaki 
wojenne, Poiska chce zawrzeć jak najrychlej: 
honorowy pokój. 

Perlidyą jest tedy głosić, że byt rewolucyj- 
nej Rosyi sowieckiej jest zagreżomy : ani kapi- 
talizm koalicyjny nie będzie z nią wejny pro- 
wadził, widząc jej niemożliwość ze względu na 
ogólną wewnętrzno i zewnętrzno-poiityczny stan 
Europy, ani Polska nie marzy o roii gladyałora 
kapitalizmu zachodnio-europejskiego. 

Mimo to proleturyat europejski bajkotuje i 
sabatuje narodową, obronną wojnę Polski. Pre 
letaryat ten nie wierzy, ady obecnie ze strony 
Polski groziło Rosyi sowieckiej jakiekolwiek 
niebezpieczeństwo, jak nie wierzy w głębi du- 
szy „Wpered*, który mimo ie twierdzi: „ Wszech- 
światowy proletaryat dobrze zna zamiary swych 
kapitalistycznych rządów i diatege wyięża całą 
swą siłę i energię, ' 
aby nie dać powalić Rosyi sowisckiej". 
Wiecie dobrze, panowie z „Wperedu* iepiej, 
niż „wszechświatowy proletaryat"', że „wytęża 
on całą swą siłę i energię“, aby Pelskę obez- 
władnioną i bezbronną wydać ma łup imper 
ryalizmowi i aneksyomizmowi bolszewickiemu, 
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prowadzonemu przez czarną sotnię dawnych. 
posiepaków carskich. 
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wyświetla obecnie wielki seusac. dram. w 
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kinateatr Koperniks! , ; 


wyświefla obecnie wstrząsający dram. w 5 akt. p. t. 
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W głównej roli: 


'  sgecyaństa chorób weaerycznych, Skdtuych| kostactyai 
| | o 
iż: a Bl] Ee Ę 
Urmeomryk NOSEZETIM 
b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. .od 8—10, 12—1 i $—6. Lwów, Kopernika 12 


fpecyalista chorób skórnych | weneryczaych 
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sekundaryusz szpit. powaz. 
ui. Miowaoinicgo 4 (naprzeciw gł. paczty). 
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MAKSYM GOREIJ: Z bolzewickiej Resyi. 
Wydanie „Robotnika* w Warszawie. Do nabycia 
w naszej Administracyi. 
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Ustawa © uposażeniu pracowników 


państwowych, z dnia iS. 


Art. 1. Pracownicy kolei państwowych, nie 
pozostający na etacie Min$sterstwa Kolei żelaz- 
nych, pobierają uposażenie ma zasadach określo - 
nych niniejszą ustawą, 

Postanowienia niniejszej ustawy nie przesą- 
dżają w niczem prawnopaństwowego stanowiska 
pracowników kolei państwowych. 

Każde stanowisko służbowe pracownika ko- 
lei państwowych będzie zaliczone do jednego z 
15. stopni płac 

Pracownik stały otrzymuje uposażenie, przy- 
wiązane do Stopnia płacy tego stanowiska, na 
które ostat mianowany. 

Art. 2. Uposażenie t2 składa się: 

ia) z płacy zasadniczej, 
b) z dodatku za wysługę lat 
c) z dodatku drożyżnanego. 

AArt. 3. Ustanawja się mfastępujące zasadnicze 
płace miesięczne w imarkach polskich: 

Stopień płacy: 1 —85.200; % — 2.600; 3 — 
2,100; 4 — 1600 5 — 300; 6 — 44100; 7 — 950; 
8 — B09; 9 — 700; 10 — 650; 11 — 600; 12 —- 550; 
13 — 500; 44 — 450; 15 — 400. 

Ari. 4. Tytułem dodatku za wysługę lat pra- 
cownik stały pobiera za każdy rok służby państwo- 
wer 2 i pół pre. pobieranej w danej chwili pła- 
cy zasadniczej. 

Pracownikowi, który wykaże, iż ukończył stu- 
dya wyższe na jednym, wyydziale uniwersytetu 
tub równorzędnegu zakładu naukowego, zakoń” 
czone przepisanemi ezzaminarci, dolicza się 5 pre. 
płacy zasadniczej za każdy rok studyów. 

Dodatek za Studya wyższe n;e może przenb- 
sić 20 pre. płacy zasadniczej, 

Czasu pemienia norma!nef i powszechnej po- 
winności wojskowej nie uwzględnia się przy wy- 
miarze dodatku za wysługę łat; inna służba woj- 
skowa zalicza się tylko wówczas, jeżeli pracownik 
nie spełniał jej rówmoczśnie z kołejową służbą 
państwową. 

Pracownik zaczyna 'pobierać dodatek za wy- 
sługę lat dopiero po upływie roku od zamianowa- 
nia go pracownikiem stałym, 

Dodatek za nastzpaą wysługę lat przyznaje 
się corocznie z urzędu, od pierwszego dnia mie” 
ciąca, następującego po terminie wysługi. 

Dodatek za studya wyższe pracownik otrzy- 
muje z chwilą mianowania go pracownikiem sta- 


It 


" Art. 5. Przez czas trwania wyjątkowych woj- 
mą wywołanych warunków ekonomicznych, pra- 
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cownik pobiera dodatek drożyźniany do płacy 
zasadniczej zależnie od stosunków rodzinnych i 
miejscowości, w której. pełni służbę stale. 

Pod względem stosunków rodzinnych dzie! 
się pracowników ma 4 grupy. Do pierwszej gru- 
py należą samotni, do drugiej — utrzymujący 
jednego lub dwóch członków rodziny (mała rodzi- 
na), do trzeciej — utrzymujący do czterech człon- 
ków rodziny (rodzina średnia), do czwartej — 
utrzymujący więcej niż czterech członków rodziny 
(duża rodzina), 

Przy zaliczaniu do grup uwzględnia się bę- 
dących na uirzymani pracownika: ia) żonę, wzglę- 
dnie męża, b) śłubre i uprawnione dzieci (art. 
14), tudzież pasierbów do ukończenia lat 18, a 
o ile uczęszczają do szkół publicznych, lub wsku- 
tek ułomności fizycznych .albo umysłowych nie 
mogą na swoje utrzymanie zarabiać — do ukoń- 
czonych łat 24. 

W wypadkach ułomności fizycznej lub umy- 
słowej Minister Kolei Żelaznych może w drodze 
wyjątku. uwzględnić dzieci w wieku ponad 24 
lat, z 
Jeżeli żona łub mąż pracownika kolejowego 
pozostaje w służbie państwowej, nie uwzględnia 
się tego małżonka przy wymiarze dodatku pra- 
cownikowi kolejowemiu, . ke 

Dzipei i fasierbów, które weszły w związki 
małżeńskie, lub które same się utrzymują, ja- 
koi2ż pasierbów, posiadających własne zaopatrze- 
nie, nie uwzględnia się przy wymiarze dodatku 
drożyźnianego. 

Podstawę doi obliczenia dodatu drożyźnia- 
nego stanowi płaca zasadnicza. Wysoko. ć mie 
sięcznego dodatku drożyźnianego, obliczonego w 
markach polskich, ustala się, mnożąc procento- 
wą część płacy zaradniczej, stanowiącej mnożną, 
przez mnożnik, jedBakowy dla wszystkich stopni 
płac, a różny dla poszczególnych klas miejscowości 
Mnożna wynosi dla pracowników samotnych: 
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Mnożna ta powiększa się dla małej roaz:- 
ny o cztery jednostki, dia średniej o siedem Je- 
dnostek, dla dużej o 10 jednostek. Tak wypośrod- 
kowaną liczbę mnoży się przez ustalony mnożnik. 

"Z chwilą wejścia w życie ustawy ninieiszej 
ustala się mnożnik dla najwyższej kłasy. miejsco- 
wości na 150. 

Podziała miejscowości na klasy dokona Ra- 
da Ministrów, ną wniosek Ministra Skarbu, bio- 
rąc pod uwagę różnicę warunków ekonomicz- 
nyc, z tem jedna zastrzeżejuejm, że kwota dodat- 
ku drożyżn=anego dla miejscowości zaliczonej dla 
klasy najwyższej, więcej, aniżeli o 40 pre. 

W zależności od zmiany stosunków ekono- 
mieznych, jako też od zmiany Stosunków, któ- 
re stanowity. podstawę zaliczenia miejscowości do 
poszczególnych klas, Rada Mir$strów, na wnio- 
SEK ministra Skarbu będzie podwyższać 
lub obniżeć stopę mnf>żnika i zarządzać zmiany” 
w zaliczeniu miejscowości do poszczególnych klas. 

(Dok. nasip); 
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K U „lk wr. dia asa o 
Walki na Krymie. 

„KONSTANTYNOPOL. 18 sierpnia.  (Pat.) 
Reuter. Na Krymie toczą się dalej ciężkie walki. 
Bolszewicy otrzymują posiłki z frontu polskie- 
go i atakują energicznie, przyczem wspierani 
są wielką liczbą samolotów uzbrojonych w 
bomby. 

Wojska Wrangla, które również otrzymują 
posiłki, przekroczyły Don i bronią kolei Cary- 
cyn Jekaterynodar oraz ` obsadzili. Konstanty- 
nowskaja. Kozakom duńskim grozi z tego po- 
wodu niebezpieczeństwo odcięcia. 
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RZE 49 
KOALICYA RADZI NAD SPRAWĄ WSCHODU. 
WIEDEŃ. (Pat). 18. sierpnia. B. K. z Paryże, 
Dzienniki ogłaszają 17. q. m. następujący urzę- 
dowy komun;kat: Angielski ambasador tord Der- 
by odwiedził wczoraj wieczór generalnego sekre- 
tarza ministerstwa Spraw zagranicziyyca. Konfe- 
recya dotyczyła sprawy polskiej i sytuacyi, w 
której się znajduje generał Wrangel. Lord Derby 
i min. sprp zagr. rozważali wspólne podstawy 
akcyi w stosunkach Europy wschodniej. 


3 teatru. 
„ZEMSTA“, komedya AL. hr. FREDRY. 


Sezon nowy właściwie jeszcze nie rozpoczęty, 
łata stę tymczasowo z dnia na dzień, byle 
czemś wególe i jakbądź wypełnić wieczory w 
gmachu Sztuki. W obecnych warunkach, peł- 
nych fluktuacyi, a tem samem niepewności, po 
zdekompletowaniu personalu teatralnego exo- 
dusemm wielu z wybitnych sił, po kwasach, ko- 
merażach, intrygach, po zakulisowej wojnie do- 


mowej, która była przyczyną katastrofalnego 
wprost obniżenia się poziomu sztuki w teatrze 
lwowskim, nie nie wróciło — bo nie mogło 
wrócić — do równowagi. Na posterunku niema 
dotąd kierującej głowy — zresztą kierownictwo 
to nie dawało się zbytnio wyczuwać w ubiegłym 
sezonie — a tymczasem kontynuuje się chaos, 


dorywczość, partactwo. Perspektywa rczpoczy- 
nającego się sezonu jest tak opłakana jak tylko 
być może; że z tego nikt nie myśli robić kwe- 
styj dnia i ośrodka rozważań, to rzecz zrozu- 
miała w czasie obecnym, kiedy myśl i czucie, 
skierowane ku wielkim, ku połężnym sprawom 
drobne estetyczne problemy zostawia na lepsze, 
na szczęśliwsze chwile, w których można się 
"będzie bawić w snobizm. 

Wśród szczęku broni milczą Muzy — więc 
i my godzimy się na namiastkę teatru i byli- 
byśmy zadowoleni, gdybyśmy nie mieli więk- 
szych dołegliwości i kłopotów. Poprostu byłoby 
śmieszne chodzić teraz na koturnach, czy ba- 
wić się w wygłaszanie z jakiejś eksterytoryalnej 
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stej sztuki — na to może sobie pozwolić koł- 
tuński Kraków, który wbrew urobionej o nim 
opinii zawsze miał i ma zasłonięte watą uszy 
na wszystko, co się poza jego obrębem doko- 
nywa. 

Do powyższych uwag o tyle nawiązać mogę 
sprawozdanie z przedstawienia „Zemsty“, że 
nazwę je (przedstawienie, bron Boże, nie spra- 
wozdaniel) namiastką, która nam musi wystar- 
czać w dobie wojennej. Słoneczny czar, który 
się wyczuwa, gdy się chedzi wśród rodzimych 
kwiatów w pełnem świetle lata, unosi się nad 
złotą komedyą Fredry ; jej szlachetny, prostoli- 
nijny styl, opromieniony cichym wdziękiem rze- 
czy kochanych przez to, że już nie istnieją — 
po za całą techniczną i literacką wartością 
utworu — będzie zawsze wywierał nieprzeparty 
urok na miłośników swojskiej sztuki, 

Ze ten styl i wdzięk zatarł się pod grubą 
a do tego dorywczą roboią, można wybaczyć: 
trudno mierzyć wszystko miarą Fidyaszową. 
Lecz chciałbym był wiedzieć więcej troskliwo- 
ści reżyseryi, więcej Scenicznego przygotowania 
się u artystów, o tyle przynajmniej, żeby wier- 
sze wypowiadali bez przestawiań i opuszczania 
słów, które koszlawią rytm i psują rym, więcej 
naturalnego, szczerego rozmachu, więcej wezu- 
cia się w tak znane i ograne typy fredrowskie, 
że wzorów chyba było za dużo. Nie zapuszcza- 
jąc się w szczegółowe wyliczanie usterek wspo- 
mnę tylko jako przykład scenę bójki z mura- 
rzami, którzy młóceni tęgo kijami po plecach 
wymykają się bez wydania jednego krzyku, je- 
dnego pisku, jednej pary ze siebie tak, jakgdy- 


wyżyny apodyktycznych prawideł w imię czy-|by na głowy sypauo im kwiatki... Po co np. 
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pan Hierowski w upalny dzień letni, chodzi w 
ciężkiej, futrzanej czapie na głowie, to już ta- 
jemnica jego i reżyseryi 

Postacią, która wydała mi się postawiona 

i oddana bez najmniejszego zarzutu, był Rejent 
p. Ralschki. Rola ta zakasowała wszystkie 
inne: tyle w niej było wyrazistej a nienarzuca- 
jącej się plastyczności, tyle naturałności i jedno- 
litości typowej, że przynosi chlubę artyście. Mo- 
gę naweż powiedzieć, że była wprost klasy- 
czna, 
„_ Pendant do p. Ratschki tworzył p. Rasiński 
jako Cześnik. Kreacya na ogół poprawna z 
uchwyconym tonem właściwym tej staropolskiej 
postaci, miejscami jednak niedociągnięta przez 
to, że artysta wypadał z charakteru, mie pod- 
kreślając dostatecznie sangwinizmu, porywczo- 
ści — zwłaszcza w początkowych scenach. P. 
Trapszo, jak zawsze, wyszła obronną ręką, nie 
ujmując nic spokojnemu wdziękowi Klary; p. 
Rasińska w ruchach i mowie było zbyt posąa 
gowa, a raczej sztywna. Natomiast Papkinowi 
p. Justiana nie można odmówić ruchliwości, 
wydatnej gestykulacyi i mimiki: czuć było, że 
artysta pracował nad swą rolą i że starał się 
nie zatracić żednego z jej rysów charakterysty- 
cznych. 

Cyzeiatorstwa w tem wszystkim nie było, 
ale w ostateczności można się bez niego obejść. 
O p. Hierowskim , mogę z czystem sumieniem 
zupełnie nie wspomnieć. P. Czaki był zupełnie 
poprawny. Epizodyczną rólkę kuchmistrza kre- 
ował zręcznie p. Bojanowski. 

ARTUR ÓWIKOWSKI. 
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W sprawach tego działu 
odnosić się nalezy do 
Komisyi Związku Kas 
chorych ,Masopolski i 
ląska"— — — 


LWÓW 
| ul. Kopernika 1. 26, II. p. j 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpi 


me a > 
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W sprawie rekenstrukcyi i odbudowy 
Kas chorych 


Komisya związkowa zastanawiała się nad roz- 
paczętymi już nominacyami komisarzy dla rekon- 
Simukcył I pdbudowy kas chorych Malopolski. Po- 
sel Żułąwisk(i | dyrektor kasy chorych m. Krako- 
wa o tem komisyi donieśli i potwiardziii tym 
sposobem pogłoski, jakie już do nas dbszły. Po- 
jedzenie komisy! zajęło się tą sprawą t postanł- 
wito jednomyślnie zasłrzedz się przeciw nieodpo- 
wiednim mominacyom. W tym: cegla wysłano do 
Sekcyi ubezpieczeń Ministerstwa pracy w myśl 
uchwały komisyi następujące pismo: © 

„Komisya związkowa kas chorych postano- 
wila na posiedzeniu dnia 14, k. m. zwrócić sią 
do P. T, Sekcyi Z nastepujacy ym. przedstawieniem: 
Rekonstrukcya i odbudowa kas chorych w by- 
łym ,rabarze austryackim wymagają bacznej O- 
Kieki Władz. Kierowsć musi tem bezwarunkowo 
Sencya ubezpieczeń. Komisya związkowa uważa 
fednak, że wykonanie tych czynności poruczocą 
być powinno dokładnie znającym teoretyczne i 
praktyczne potrzeby kas, ich stan dotychczasowy, 
jakoteż formę budowy tych instytucyi zastosowa- 
ną da nowej ustawy. Dlatego też wyraziła komi- 

tanisya jednomyślnie przekonan'e, że wykonania 
czynności połączonych z odbudbiwypi rekonsiruk. | 


U 


cyą kas, powinno yé oddane osobom, co do 
któryc ś«uzdoląyenia w tym kierunku nic ma wąt- 
p'iwości, Z tej przyczyny sądzi komisya, że zainia- 
nowanie tych osób, może nąstąpć tylko w poro- 
zumieniu z komisyą, która jest pszedstawicieem 
poważnej większości kas Malopolski a znając do- 
świadczonych i wypróbowanych, 30-letnią prak- 
tyką w kasach nab,tą ludzi, one jedynie może 
przedstawić Sekcyi ubezpieczeń odpowiednich i 
eelowi odpowiadających kandydatów. Komisarze 
nają bowiem obowiązki odpowiedzialne, od ich 
pracy i zapobiegliwości, zależy nietylko dobro 
powsteć mającej instylucyi, ale także tak konie- 
czę: i dfa rozaoju kas korzystne zgodne wSpół- 
działanie wszystkich  mteresowanych  instytucye 
czynników, 

Komisya prosi zatem aby Sekcya ubezpieczeń 
społecznych, szczegółnie przy tych Nomiinicyach 
zechcjała porozumiuć się i zażądać propozycyi 
i opinii komisył, 

Gdy mianowani ku temu celowi komisarze 
muszą się ciesz;ć nie tylko zaufaniem Wiadz, 
ale także i int resowanych instytucji, sądzi ko- 
misya, że prośba jej znajdize posłuch*. ' 
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Ubezpieczenie od wypadków a Kasy 
chorych. 


Kraywdą wyrządzoną Kasom chorych na o- 
bszarze b. zaboru austryackiego jest art. 107 
ustawy o ubezpieczeniu na wypadek choroby. 
Jestto w prawdzie krzywda korńieczna na razje — 
alf: rzywda ta staje się przez to większą, że 
nie oznaczono terminy jak długo oną ma trwać. 

W art. 24. ustawy zaznaczono, że Kasa świad- 
Czy take wtedy swemu członkowi, gdy. przyczy- 
ną poęrzeby pomocy jest nieszczęśliwy "wypadek, 
Jeżeli ubezpieczony poega przepisom priwa o 
ubezpieczeniu od wypadków to pracodawca zglę: | 
dnie odnośny Zakład ubezpieczen owy winien zwró 
ciś Kasio: 1) całkowitą sumę wypłaconych za- 
Siików pieriżnych w gran;cach przewidzianych 
da ogółu cztoaków Kasy. 2) 3/8 płacy ustawo- 
wej (ubezpieczonego zarobku) za udzie'oną po- 
moc lekarską, 3) połowę płacy ustawowej za 
Utrzymanie w szpitalu, 4) cealkowity koszt pan 
uiesiony dla danego chorego na zakup służą- 
cych do utrzymania lub przywrócenia zdolności 
zarobkowania śridków pomocniczych przeciw 
zniekształcerą I i kałectwu, 5) całkowitą sumę wy- 
płaconego zisitku pogrzebowego, 6) koszta pomocy 

„ Pekonwalescentom. 

Świadczenia Kasy, ud:iciane na rachunek 
Brącodawcy, względnie odnośnego zakładu ubez- 
Pieczeniowego trwają aż do czasu wyzdrowienia 
poszkodowanego lub przejścia w stan stałej næ- 
zdolności (do pracy. 

W. art. 107. postanawia ustawa. że w sprawie 
Stosuntku zakładów ubezpieczeń od wypadków 
do Kas chorych w b. zaborze austryackiny i pru- 
Skim zachowują aż do dalszego zaznaczenia. moc 
prawną dotychczasowe przepisy ustawowe. 

Dotychczasowe przepisy ustawowe addaią Ka- 
ae w leczenia | opiekę wszysśkie wypadki nie- 
Szczęśliwie z tem, że o ile ubezpieczony ma prawo 
do opieki Zakładu ubezpieczenia od wypadków 
io mpże kforzystać z tego prawą począwszy od 
29-50 dnia po wypadku. Pierwsze cztery tygodnie 
choroby idą na koszt Kasy zupelnie, a po czteru 
tygodniach Kasa ma prawo odciągnąć sobie z 
renty tyle ile Zakład przyznał renty. %eżefi więc 
Kesa płaciła od wyższego zarobku jak wyniknął z 
wblliczenia Zakładu to szkodę ponosi iXasa. Bo | 

mwroiów Kaga nie fa prawa 


Biorąc na uwagę stan Zakładu ubezpieczeń 
od wypadków i obecne ustawy ubezpieczenio- 


we zarządzenie to uznać musimy jako słuszne — 


bo Zażład, kiórego opłaty opierają się na obli- 
czeniach ścistych! — mnj mógłby wydołać świad- 
czeniom. jakie nań makłada ustawa o lasach 
chorych. Obliczenia opłat oparte na austryackycj 
ustawie mie mogą być podstawą dla potrzeb a 
wiele większych i dalej sięgaj qcych. 

Bo przecież skuiki większej części wypadków 
kończą się w pierwszych czieru tygod ich po 
wypadku, a yo stosunkowo mały procent prze- 
chodzi na ciężar Zakładu. Nastąpni" Zakład nje 


może wypłacie Kasie zwrotu, który przekraczał |* 
by znacznie wysokość ubezpieczonego w zakła: |sobłe do następnego numeru. 


s 


tego wyn:ka, że tylko w 100 wypadkach trwala, 


| IEEE T eap P RIM 
P Wychodzi 
raz ma tydzień 


jako orgen 
Komisyi Związku Kas 
dla chorych, 


dżie zarobku nia jest przygotowanym do zwro- 
tu kosztów leczenią i t. d. 

Matematyczne podstawy obecnego ulezpie- 
czenia od wypadku są więc takie, że ne możsa 
natychmiast zastosować przepisów ustawy © u- 
bezpieczeniu na wypadek choroby zawartych w 
art. 24. Ale brak w ustawie ograniczenia czasu 
kiedy się ta risrównomierność w traktowaniu 
Kas skończy. Eo przecież Kasy b. zaboru austrya- 
ckiego będa miały z tej przyczyny znacznie wię- 
ksze wydelki jak Kasy w Kongresówce i jest 
rzeczą fedhicczną aby tefcże i to znaczne obcią- 
żenie tych Kas nie trwalo za długo. 

Że obciążenia to będzi? znacznetn, to wynika 
najpierw z tego, że za pierws*e $ziery tygodnie 
od wypadku — Kasa wogóle nie ma prawa do 
zwrotu. Pruktycy kasowi obliczą sobje latwo ile 
to (w każdej Kasie wynosi. 

Każdy rachunek opracowany na podstawia 
renty madesłanej z Zakiadu pouczy Kasę iłe Ka- 
sa na każdym wypadłdu traci a raczej ile ponosi 
kosztów, które powinry obciążać zakiat. 

Jak to Się wyrażą w cyfrach na to podamy 
jeden tylko przykład: kasa Która ficyła w roku 
przeciętnie 17.356 członków miała w opiece 2241 
wypadków okaleczen;a, które wywoaaty 25.091 dni 
zasiłku Z tego [mniej jak 28 dni trwala leczenie 
w 2141 wypadkach o 19.357 dniach pas Z 


niezdolność do pracy dłużej jak 4 tygofuą i ża 
odpowiedni zakład ubezpieczeń męał na swoim 
rachunku tylko 2.894 dni zasiłku, za które czę- 
ściawo zwrócił kasio zasiłek. Nadto kasa pokryła 
7 razy koszta pogrzebu, które wymikity z tych wy” 
padków, 

Dlatego trzeba koniecznie, aby jak najprędzej 
zmieniono podstawy matematyczte. na których 
się opiera zaxład ubezpieczenia od wypasków 
i przystosować go do potrzeb obecnej chwili. 
Aby jednak staranta usiine w tym kierunku 
bodjęte miały edłzowiiy sukces potrzeba vasta- 
nowić się równocześni: nad innymi zasadniczymi 


„brakami ubezpieczenia od wypadków i waiczyć o 


to aby je usunąć. 

Przedewszystkiem musi ubezpieczenie o% wy- 
padków objąć wszystkich pracujących musi dać 
wszystkim zabezpiuwtzeri> na wypadek bmeszczę- 
ścia it o wystarczające — wogóle ubezpieczenia 
to musi być zbudowanem na innych zasadach jak 
dotychczas. : i 
Obszerne omówienie tych zasąd zastrzeramy 


O ten 


Szybko trzeba wprowadzić uhez= 
pieczenie. 


Przystosowane kas do nowej ustawy z wielu 
przyczyn, powinho b,ć przespieszonem. 

Gdy wszysikie kasy w kraju wedle tej ustawy 
urzędować zaczną, będzie 

Ñ 
jednolite traktowanie 

członków w wezysikich kasach. Dzisiaj jedne ka- 
sy pobierają 3 pre, od zgłoszonych zarobków 
przeciętnych. Inme podniosły już dy 4 14 i pół 
pne. te opłaty, jedne pobierają wedle waluty ko~ 
ronowej, iune wede markowej — ale zawsze we- 
dle obowiązujących kias zarobkowych. Wiadomo 
do jakich to doprowadza wyników. Zarakśający 
100 marek dziennie otrzymuje w razie choroby 
6 a w najłepszymi wypadku 12 maręk zasilku 
Skąpe składki powodują, ż4 i zasida i wszelką in- 
na pomoc muszą bardzo szczupło wygłądać. 

Temu wszystkjemu zaradzi ogólne wprowa- 
dzenie nowej ustawy. 


Zasiłki będą pokaźne 
bo dokhodza do 30 marck, a u pałożnic do 50 
marek dziennie. Pomoc lekarski i tecznicza dobrze 


płainą | dobrze unegulowana, da pracującym gwa- 


rancyę, że ich opłaty im istatną poma poręczam 
ja. Nadto wszędzie będzie ta ponoc, przyna,muiaj 
o ile się rozchodzi o kwestye preniężne, jednako 
wa. Kasy muszą nadto brać w opiekę członków 
kas innych, nie wolno im odmówić tej pomocy 


wzajemność kąs 
jest w ustawie ściśie przemwawadzoną. 

Ale te korzyści są nezem, wobe: itwych 
wynikających z szybkiego wyrowadzenia usta. vy, 
Nie wolno nam przeocz.ć ża oreznie kasy chov 
rydh [są i jeszcze jakiś czas będą surragaiem po- 
wszechnego ubezpieczenia. Obciążenke was z powi»-- 
du braku ogólnego ubzzpjeczerta ineafdowega 
i od nieszczęśliwego wypadku jesi tak wieńriemi 
że naprawdę wprosi obliczjć się nie da. Cuory 
niezdolny do pracy Stara się przemęcz, č w pracy 
tak długo, aż znowu nabędzie prawo do świad, 
czń kasy. Ciężar ten nieobiączajne wydatki przys 
noszący za sobą, dopieno wtedy będzie ususiety, 
gdy wejdzie w życie ubezpieczęniej 


A 


ogólne. 
"Ale aby ona moglo powst: muszą przedtem; 
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gmach ubezpieczenia powszechnego i R ae | OJ et ulica Wałowa 1. 21 
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powstaną domy 50 RÓ sg zakłady leczni- maz 

cze, podstawy 


g GW ES dramat 
5 aktach p. t. 
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Ale nie dość na tem. Poruszyć musimy przy |: 
rej Sposobności sprawę wielkiej wagi. Od wej; 
ścia w życie ustawy o ubszpieczeti1 na wypa- 
dek choroby musuny rozpocząć walkę o to, aby | 
to była chwila od której liczyć się powinno lata 


me 


meskie i dzie-|RTS Były elew kliniki wiedeńskiej 
Damskie, zie e Naca Dr. MICHAŁ SALPETER 
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o wszystko Czynnękm powo: ane zachęci do |w śródmieściu 3 pokoje Z s 
żywej pracy nad przyspieszeniem ubezpieczenia, | kuchnią z przynaležytosc:amijniach i w Ludowem Tow. Wydaw. NN M IKA KAM A 
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s = . . í 1 anie“ 
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3 wełniana. Św. Józefa 
z osobnem wej- 


Ogłoszenia Magistratu. 
Sprzedaż nafty. BGouwie okolicy ul. Grodeckiej lub ni 


krajowe i zagraniczne po- w Vi. dzielnicy poszukuję. ) 
iesz- Zgioszenia do admin pisma |$ 
Magistrat podaje do wiadomości, że miesz leża pe ceptianaj ch zaa O ak | p 


ściem ewentuat. pianinem w | 


ka 


do siewu i prosimy o nadsyłanie ofert 


BANK ROLNICZY $ 


we Lwowie, ul. Kopernika 29. 


kaócy mogą nabywać nafię, w odnośnych skle- EDMUND LAUB, Lwów 
pach rejonowych po 2 litry na gospodarstwo |ul. Jagiellońska 15. 4— 10] H i 
pozbawione światła elektrycznego, za edcięciem | ——————~ —. Mieszkanie 


8 kuponu karty naftowej mieszkaniewej, oraz wp pobliży Dworca kolej. po- | 
„po 2 litry na odcinek karty rękodzielniczej. Szewskicha |szukue. — Zgłoszenia pod 


„Bezdzietny* do Administr. 
Cena nafty za litr wynosi 6 marek 30 fen. jale zdolnych, trzech robot-|' Dziennika Ludowego“. 


Równecześnie zawiadamia się P. T. kierow- ników przy mę zaraz, płacę - 


<w ; „zana i ; s 200 marek za spody szpii-| T a lv eaf umeblowanego | MAN - BER A 
ników zazładów i Ipstytucyi, by się zgłosili PO | kowe, szyte według umowy. Pokoju w okolicy ul.| M mey pa WYDAWNICZE i 
przekazy naftowe w XVILB. Departamencie Goaczodie moga g d Gö deciyei poszukuję. —| Ñ Lwów Sykstuska 21. — Telefon Nr. 24 ; 

istrat . Piek ca l. al. p: wikt i mieszkanie. — Bo-|Zgłoszenia do admn. pisma | ką p 3 "ci 
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Dr. ADAM PRÓCHNIK 


| DEMOKRAGYA | 
| KOŚGIUSZKOWSKA| 


f z wstępem sędziwego nestora historyków polskich 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 
Cena 50 Niarek 


szit 7, PTY .HSTÓE 


BOLSZEWICY WYPIERAJĄ SIĘ WSPÓŁDZIA” |$ T 
ŁANIA Z NIEMCAMI PRZECIW POLSCE. LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 
KOENIGSWUSTERHAUSEN. (at). Radio. Lwów, ul, SykKstuska 2i. 

Kiamicniew wobse przedstawiciela dzienujza *Dai- Telefon Nr. 24. :-: :-: Czek P. K. O. Nr. 142.176. 

ty Herald“ tudzież wobec współprącownika dzien- | — o a 

nika “Humanite“ oświadczył, że rząd sowietów |W Z początkiem, października b. r. ukaże się 

nie zawarł ani z Nismcami adi z żadnym, inaym |] w nakładzie 25.000 egzemplarzy 

uraljem układu zwróconego pośrednio albo bez- 


dni: U Polsez WIELE h „Do bogatej literatury o Kościuszce i powstąniu 
ży Figo wie Boi warunki zawiesze- | Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra § 
nia broni į; wstępne warunki pokojowe nie Ą KALENDARZ LUBOWY młodego historyka dra Adama Próchnika jg 
wispominają nie o Niemcach, ani też o stosunku | ù% R (48 De mokracya aeae e yć e 
miedzy Polską a Niemcamfi, oraz, że rząd sowie- || ~ ie jest to — jak już z samego tytułu wynika g 
z bać . ` . . y ==: za u 
tów odpira z oburzeniem insynuacyę, jakoby Ma r. t821. zwykła monograla Naczeinika, pomnażająca 


szczegóły z jego życia prywatnego, czy też pu- jg 

blicznego, ani też mie silił się autor na podanie A 
j szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie już opi- 
A sanego powstania. — W dzieje tem autor postawił © 
| sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra- $ 
$ nych dokumentów historycznych, niewątpiiwej war- $$ 
Ą tości, jak na wskróś demokratyczne przekonania, Ę 
wysokie poczucie sprawiedliwości sy 


| 

| 

chege pokonać Polskę dążył do wzmocnienia mi- 
| | Y społecznej i gorące przywiązanie do ludu 

| 


Hitaryzmu niemieckiego, względnie ‘Túi. *ryzmu im- 
mego kraju. Kamieniew zapewni? wreszcie, że |B 
sowiety potępiają imperyalistów zarówno nierie | tj 
ckich (jak i francuskich. ko 


—44u%— 


Na treść tego niezbędnego w każdym domu 
wydawnictwa złożą -się: Kalendaryum polsko- 
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra- BM 
cowany dział informacyjny i poradnik domowy. K 
W cześci literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy polskich I obcych, 
j a arlykuły społeczno - polityczne i popularno- 
naukowe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W koncu będzie starannie opracowany 
dział łiumorystyczno-satytyczny. 


OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego* 
przyjmuje się w Lud. Tow. Wydawniczem, Lwów, 
Sykstuska I. 21. — Ze względu na bardzo po- £ 
ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka- 
lendarzu Ludowym* mają szczególne znaczenie. 


j polskiego, były jedynymi motywami, kierującymi 
całym żywotem i całą powstańczą akcyą Tadeusza b 
nościuszki. 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
«Kalendarzu ludowym na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, zagoi inżynierów i t. d, ai raczyli 


Książka ta powinna się znależć 
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